© niemców, liczne drogi, któ 
eżki, łatwo. dostepne, wre- . 


„powiódł oczyma. po: niebie i czerwonej kuli księ- 


i Kalendarzyk tygodniowy: 


Pon. Dzień Zaduszny. 
Wt. św. Huberta B. 
Śr. św. Karola Bor. 
Czw. św. Zacharyasza. 
‘Piat. św. Leonarda W. 
Sob. św. Nikandra, 
Niedz. Opieki NMP. 
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Zachód. sl, godz. 4 m. õ2 
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FR TD 


a Patka 


Redaktor lub jego zastępca 


~ jeden z batalionów francuskich, bijących się 
około miejscowości E..., zajął swą pozycyę, za- 
bezpieczywszy się jako tako stertami zboża ispa- 
dzistością dwóch dróg, które przechodziły obok 


budynków gospodarskich, stanowiących bardzo 


względną ochronę. A 

Ukryty w ten sposób, śledził batalion bieg 
walki-z biciem serca—i widział ze wzgórza swo- 
jego trzy mocne i piękne linie obronne, na któ- 
rych osiedlili się już niemcy. 

Pozycya dominująca wsi E... zajętej przez 
które się tam krzyżowały 


odku, boczne ści 


iGte-bli, czyniły. z tej wsi. doskora- 
ły i pówriy punkt jarcia, skąd też niemcy, trzy- 
mając się pozycył 'pazurami, żalewali francuzów 
strumieniami żywego ognia. + 0000. 

- Dalej w tyle, broniona dwoma wielkimi sto- 
kami terenu, stała ciężka artylerya niemiecka, 
której: pociski, skierowane na miejscowość M..., 
nie ustawały w pracy ani na chwilę. 

Komendant francuski postanowił odebrać 
wieś E... za wszelką cenę. l 

_ Pozycya była nie do wzięcia prawie—jedy- 
nie nocny atak, poprowadzony z ostateczną zu- 
chwałością przez oddziały bardzo doświadczone 
mógłby mieć widoki powodzenia. 

. Było już mroczno— w zmierzchu następują- 
cej nocy siały jeszcze na polach nieruchome nie- 
cierpliwe rezerwy, słuchając, jak tam na froncie 
biły się z furyą wojska marokańskie... 


„Poważna sprawa*-—- mruknął pułkownik i 


życa—jakgdyby badał, czy uda mu się wykonać 
rozkaz: przy jego: pomocy.. | i 
Tu i ówdzie u stóp ruin i rozwalisk maszy- 
neryi gospodarskich, poza sńopami słomy, Wro- 
„wach przydrożnych. gromadziły się szare, bezgło- 
sre gromadki żołnierzy różnych gatunków bro- 
Te smutne garstki — to były resztki zdzie- 
siątkowanych niedawno -co pików.. Żuawi, ty- 
ralierzy, liniowcy, strzelcy... wszyscy: luźni, > bez 
dowódców,. już i bez. kamratów... zbijali się -W 
kupy. uż: SNOW 
«W jednej chwili, na rozkaz pułkownika, po- 
częli ruszać się, oźywiać, stawać w szeregu i Or- 
„dynku. - A T i W daj saa 
W krótkiej chwili z tych okraWków i kru- 
szyn sformowano. kompanię. pomocniczą. 


"Zaimprowizówane kadry dzieliły się na mniej- 


sze oddziały, a pułkownik wydawał ostatnie swe 
rozkazy przy dolatujących jeszcze od. frontu :e- 
chach strzelaniny, która zamierała powoli. Trze- 
ba było działać szybko i zdecydowanie, We wsi 
E.. stał pułk niemiecki cały... Aby go wyprzeć, 


musiał batalion, wsparty ową różnokolorową. 


5 Nagle. batalion otrzymuje rozkaz wykonania. 
atáku; późną, głęboką nocą... | 


p wn r DANN | ri =, 
NO CA A M O a 


przyjmują inter 


„błyskuje: pomiędzy , 


-l "Równocześnie, gdzieś ze stu 


santów codzien gi 


Reklamy 25 kop. 


begn 


ły i dobyć za siebie najostateczniejszą energię. 

Oddziały ruszyły przed siebie w ciszy... po- 
krywała je spadzistość drogi z M.. do E.. 
Przy przejściu obok huty wapiennej musiała się 
kompania „pomocnicza skutkiem wielkich tru- 
dności pochodu oddzielić od batalionu, który 
pomaszerował dalej. | 

Jeden nagły zakręt drogi — i oto. widać już 
na sto metrów pierwsze domy sioła, pokryte 
szarym łupkiem, połyskującym w świetle księ- 
Pierwsze grupki żołnierzy podchodzą ostro- 
żnie, sprawnie.. O pięćdziesiąt kroków jeszcze 
dalej... już ich cienie pochylone ocierają się O 
ściany domów — widać, jak kitka ciemnych, 
wielkich plam pada na.żiemie, a zapasom tym 


4 (towarzyszą krótkie, suche trzaski kling — i kró- 


kie, zdławione, chrapliwe rozkazy... 
Niemcy zoryentowali się w napadzie, w tej 
chwili rozpoczną ogień... . Francuzi zdołali zale- 
dwie rzucić się we fosy i przypaść do ziemi, 
gdyż już w ciemności, prawie że ponad ich gło- 
wami, zaczęły, kosić powietrze cztery jasne, Stra- 
szłiwe noże mitraliez... Trzy minuty, trzy "wiecz- 


ności upłynęły w ten sposób... | 


Jednakże cały czołowy oddział był już do- 
brze ukryty, a reszta pozostała bezpiecznie poza 
zakrętem drogi ©. l sA 

Znowu słychać oclirypłą komendę, która 
dominuje nad klekotem mitraliez — strzelanina 
ustaje, mitraliezy kończą swój koncert... i — O 

z pory działa i ga- 


dziwo! Usługa mitraliez porywa swe 
lopuje' ku drugiemu końcowi siola. za 
Ze wszystkich uliczek ze wszystkich do- 
móstw, z okien nawet wysuwają się i wyskaku- 
ją cienie, które pędem łączą się z uciekającymi 
mitraliezami. ©. l > 
Zuawi,. strze..y, turkosi, „wszyscy pół-po- 
bicie wyłaniają się na to hasło. ze swych ro- 
wów, zbierają się i ruszają naprzód ławą. 
"W jednem ż. domiostw widać przygodnie 
urządzony szpital niemiecki — lekarze i infir- 
mierzy niemieccy krzątają się około swych ran* 
nych, prawie nie zwracając uwagi na gwałt 
nocnego atąku. 00, 3. o E 2 
Tam zaś, . w oddali, odstając coraz więcej 
od, pierwszych. , szeregów . pościgu, wali szara, 
‘ciemna masa ku rzece, ku wodzie, która prze- 
dwoma szeregami topol. + ~ 
15" Ten żywy, szary Wąż Naraz w „oddali znika. 
| | metrów W: po- 
blizu, dosięga linii francuskiej gwałtowna strze 
lanina... Francuzi. zatrzymują się w biegu, przy”: 
Klękają, kładą się na brzuchy i jak mogą; .szu- 
kają kontaktu między sobą, by tworzyć zorga- 
mizowany oddział — mogący Spełniać rozkazy 
swojej komendy - gdy oto blask” straszliwy od: 
krywa ich pozycye. Uciekający prusacy zdążyli. 
już podpalić granatami dwa stogi, które, gore- 
jąc, oświetlają-ligf" francuską, jak w biały dzień: 
Popierane Ogniem mitraliez, wyłazi centrum 
niemieckie ze swych przekopów iatakuje -— pod- 


p 


przypadają w dnie świąteczne, 
h 


i 
| 
| 
I 
| 


-ayi Zebranie zagaił ks. H. Przeździecki. NAW 


łzę i ukóić ból walecznych obrońców 


ła niemieckie poruszają się 
pierścieniem, który ma zamknąć słaby. oddział 
francuski. — Francuzi cofają się zwolna, odpo- 
wiadając na ogień mitraliez, który ich  dziesiąt- 
kuje: = 


pierwszych wiejskich ogrodów; jednakże prawy 
ich bok, wstrzymany rzeką, ulega już naciskowi 
lewego skrzydła niemieckiego pułku i bije się 
na bagnety, w. pobliżu „stogu, gdzie słychać, 
charkot rannych i konających.- 50000 
| Sytuacya jest bardzo krytyczna. 


-Gromada 


h przypadkowego komen- 
| i dotrzymuje 
ale jest ich 


znanych nawet przez ic 
danta, skupia się ramię © ramię 
placu. Odpowiadają razami za raz... 


jednego. - 


Widać ju 


ich skrzydło przyśpiesza biegu, by dokoficzyć. 
dzieła zaczętego przez skrzydło lewe — gdy w 
tem po zboczu drogi z Li... 
cze cała pierwsza kompania .bataliońu, “która, 
bywa do akcyi. 

Nagly ogień, 
schwyconą z ukosa, 


skrzydle, gdzie toczyła się walka niema, 


gdzie okropnej te 
dwa płonące stogi... i 
jące się w przerażeniu, wobec obrazu. piekła., 


drogi opanowali francuzi; 
od mostu 


wej, -w silnej aureoli patrzącej, 
wojny — umocniono tę pozycylę. 


-O brzasku oddano w. milczeni 
< który tej 


nory. pułkownikowi, Który 
raz. ostatni" śwojej ojczyźnie. 


„Polski dzień w Łodzi“. 


ŻĘ 


i Wczoraj, «W lokalu Słow: ; ` 
się zebranie organizacyjne. komitetu „Dnia znacz- 


pomocy sanitarnej w. Łodzi, 
szczupłych jego funduszów... 


bi 


gdyby nie przygotowała się należycie do _ przy= 

fecia. rannych. Społeczeństwo polskie . wytęży 

wszystkie. swe siły, by ulżyć 
kraju Od 

najścia wroga. 

. Dlatego 


też w nadchodzący piątek, pa 


spada nietknięta jesz- 


ka”, urządzanego pod egidą Polskiego Komitetu 
w. celu. zasilenia 


"W ten sposób dochodzą do opłotków 


ludzi tych, między sobą zupełnie nieznanych, nie- F 


zbyt mało — czterech nieprzyjaciół. wypada na.. > 


ži szczerby, dziury, „w szeregi — ooo 
gwałtownośc atąku niemieckiego wzrasta, prawe  -. 


zabłądziwszy w ciemnościach, dopiero teraz przy- E 


otwarty. na linię niemiecką; í: 
i wściekły „atak zmieniają. R 
oblicze walki `i kładą: koniec rzezi. na prawem -* 

bez ħi- 
ku, na bagnety osadzone na pięściach, na noże: o" 
myśliwskie turkosów, na kolby łamiące kości... a 
tej bójni ludzkiej przyświecały << 
"nieme dwie pochodnie, wi-- -... 


Tuż przy płotach znajdowały się. przekopy; - : 
po lewej stronie, wsi rowy przydrożne i spadek © 
mna dwieście metrów. 
na rzece zaimprowizowano potrójny |. 
fort — i przy. blasku; obojętnej : tarczy sksiężycóś oi 

-na okropności >= 


ostatnie ho- ` 
nocy służył po“: 


techników odbyło 


Zdaniem ks. P., byłoby hańbą „dla. Łodzi. | 


niedoli, osuszyć. ` 


'uprzedniem nabożeństwie w świątyniach kato- 
*lickich,- wyjdzie na miasto, podzielone na Q; re- 
wirów, 9D0-par; zaopatrzonych w  iegifymacye, 
oraz w puszki do zbierania ofiar. 

Inżynier Koźmiński, referent. komisyj finan- 
sowej, zapoznał zebranych z organizacyą „Dnia 
znaczków polskich”, do. najdrobniejszych Szczę- | 
gółów wypracowana, poczem licznie zebrana 
w- sali publiczność zgłosiła zbiorowy udział w 
pracy, zapisując-się do. poszczególnych sekcyj I 


dzielnie. 
We, że w, uroczystym, pa- 


Nadmienić, należy, 
miątkowym „Dniu. ziiączka polskiego w Łodzi” 
pafistwowe- 


miasto będzie udekorowane flagami 
mi oraz 'narodowemi, wieczorem zaś żajaśnieje 
iluminacya, dokopańa bezictëresowmie przez 


Elekrowaię: tódzką. (a) 


| 


aj watożeństwo dziękczynne. Wczoraj wko- 


Maję ŚW.. Krzyża, o godzinie 11 rano adbyło się |) 
Ez 


| dziękczynne, nabożeństwo z powodu szczęśliwego 
wybawienia naszegó miasta od nieszczęść wojny. 
i ‘Same przed wielkim ołtarzem celebrował ks, 
| kanonik Karol Szmidęl. 

. Podniosłe kazanie, Aaiccchówane patryotyz- - 
mem i odczuciem chwili nieszczęśliwego położe- 
nia. polaków, wygłosił znany i powszechnie po- y 
wažany ks, Ignacy Cyraski. 

 Swiątynia zapeiniona oe: tłumnie poboż- | 
ny. 

U Część ich ae cmentarz, okalający ko- : 
Balót. | 
opo Żałować. nóleży tych, co nie mieli możności: 
- słyszenia. żywego słowa, które. utrwali się. na zawa 
-2e W. pamięci ‘słuchaczy. 


3 O Zakłócenie uroczystości. ieor po-.| 
nies. uroczystość ` narodowa, zainicyowana. | 


ut 


"Warszawy od najazdu wroga, zakłócona została | 
o':godz. 3-ej po- południu przykrym faktem, mia- | 
-nbwicie pewne ciemne osobistości zdarły naro- | 
“dowe sztandary, wywieszone na ul. Piotrkow- 
skiej, "mianowicie na rogu Dalag oraz Przejazd | 
na domu Heinzla. 


SRA > (0. Stosunek łodzian do wojska. Przybyłe 
do Łodzi wojska. rosyiskie zachwycone SA A przy - 


} 


| NA A POGRANICZU | 


| (Ciąg ae nr. 247). 


ky = Czy chory nie. miał sposobności mówić. |, 

A "panem w cztery oczy? > 

w tis e— "NIEJ: 

nia” gorączkowe.. ‘Gorączka. była zbyt wysoka. . 

Dopiero dzis. wieczorem gorączka 
| padac: 


SĄ reniet. go nie można?” 
*,— Lepiej. zaczekać. Powrócę: tu ie rano 


zostawiać Samego. 
oem Ależ nie, nie, niech się pan. nie obawia 
=: doktorze. Dziękuję panu bardzo... 
oo >P. Lenormand bardzo grzecznie odprowadził 
doktora, poczem 'z pośpiechem wrócił do cho- 
|| rego, „co. prędzej, wyciągnął z pod. kołdry . JEM 
- „jego rękę i. pochylił się nad: nią. * 
| — Ej. do licha! toż tò- onl 
— Kto takir—zapytał Gourel. 
c= Piotr Leduct gt Wa 
—.Ten człowiek, którego pan Kesselbach | 
z poszukiwał przy pomocy agencyi Barbereuse? 


— Ten właśnie! Końca małego palca u le- | 


wej ręki brak... i patrz... widzisz tę bliznę, pra- 
wie; nieznaczną, na prawy policzku? 
— Jakżesz pan to tłóraaczy panie szefie? 
0,1. = Jak! Bardzo prosto. Lupin wiedział o tych 
„ poszaikiiraniach, „więc zaczął. szukać na własną 
rękę, znalazł go i chcąc być zupełnie spokoj- 
ic. tego jegomošcia, GA, masna 


| 


j jeciem, jakie 


| „pole. walki, 


, szczególniej 
spotkać  przejeżdżającego kozaka w papasze . „w | 


sto 


kh K Poznańskiego, 


-przez . duchowieństwo, z. okazyj : „oswobodzeuia - ję 


stetu Obywatelskiego z pośród którego wybrany ` 


uporem szukął Piotra Leduc; a w takim razie 
«Lupin wie tylko tyle, ile my. „wiemy — że mia- 
unowicie ten Leduc 


A 'zresztą byłyby t to tylko majacze- l 
„zaczyna: | 
-|'ten człówiek?. Jaka rasa go wydała? Jaką i mową 
i Eo ale w każdym r razie. proszę, 80 nie | 


nym ruchem wznosiły: sig i opadały piersi. Twarz,. 
b choć zniszczona i żnużona, miała szlachetność. m» 


ROW 


Żołnierze są poprostu rozchwytywani przez mie- 
szkańców. Każdy chce w Be ek badz spo- 
sób okazać swą sympatyę dła dzięlnych woja» | 
ków. Nawet najbiedniejsi od ust sobie: odejmu- 
ją, aby tylko obdarować żołnierzą. 

Mamy. do zanotowania wypadek, gdy jakaś 
staruszka zdjęła z palca obrączkę srebrną i od- 
dała ją żołnierzowi, przepraszając, że nie ma. nic 
więcej. Syn jej powołany został z ińnymi na 
lęcz nie doczekała się go. Poległ: 


*w obronie ojczyzny. na polach ŚR ich pod 


Mławą. 
Opieką wojaków syberyjskich. cieszą się. 
dzieci Na ulicy często można 


otoczeniu kilku jeźdźców | niedorostków, używa-. 
jących przejaźdźki na koniach kozackich. 


Domu ludowego, odbyło się zebra- 


Wyrębówski, zaznaczając cel 


Według projektu. organizacya uniwersytetu 
Judowęgo odbędzie się w sposób następujący: 


<urządzonych będzie..6 sal dłą słuchaczów; w każ- 
+ dej sali wygłaszane będą po 2 odczyty ty- 
| godniowo z różnych dziedzin. Sale wykładowe 
| urządzone będą: w sali 


Tow. akc. L. Geyera, 
w Sali . jadalnej Tow, akc. 
na ` Bałutach i w Widzewie. 

" Na wykłady wyznaczonych będzie dwa dni | 
w tygodniu. środy j piątki. 

Każda - dzielnica powołać ma ludzi odpo- : 


na Księżym Młynie, 


" pwiednich, którzy wybiorą tematy i prelegentów. 


Co się tyczy kursów dła: analfabetów do« 
„rosłych komisya przyjęła projekt... p. Stypułkow= 
„skiego, aby nauczanie odbywało się: Komplejami: 
PO: 10.osób w każdym. = = = 

` -Miasto „podzielone | „będzie. na: 10, dzielnic, 
każda. dzielnica: będzie miała ' delegata, - który do. 
pomocy: otrzyma kierownika dọ: nauczania. 
"Wszyscy. dzielnicowi stanowić. będą . podko- 
miye do-któtej wybrany, będzie. przewodniczą” 

, dwóch jego zastępców i sekretarz, Podko-- 

e działać będzie pod protektoratem Komi- 


| będzie delegat jako przewodniczący. Na wice- 
| przewodniczących. wybrani: zostali pp: Kloss i Sty- 
pułkowski, na sekretarza p. Fiedier, na jego . 
Izka Pe B; raen RA skasaika p. Hipszal, 


L Mole inie wie "Przypiiszczóm, żę: pan. 
"Kisżelbach. zataił przyczynę, dla której z takim 


istnieje, że zZ jego osobą. 
«wiąże się: jakaś: ważna. sprawa; a może. ‘także 
wie o istniepin. tej cyfry 849, tóra. wciąż po- 
WISŁA 


- „Pochylił się ‘had chorym. i przygłądał mu 
się z namiętną . ciekawością, z. górtącą nadzieją, 
że: odkryje. na tej bladej, wychudzonej. twarzy A 
„Jjemnice ni iezbadanej przeszłości. Skąd: się” wziął 


mówił? 


' “Chory, ! spokojniejszy: teraz, spał. Regul ar- 


linii. 


mit a -podsunng. konieczność: odpówiędzi:. 
< Co. znaczą te trzy liczby? 813... 


mamma 


"ie. zdawało się panu Lenormand, że następuje 


czyni on jakieś wysiłki przejściowe a bolesne: 
, Powtórzył cyfrę po kilka. razy i dodał: 

— Mów. pan: bez obawy- 
ciel. pański.. ia - nalegam, - gdyż chcę. pana. bronić, 
chcę pana bana SH „niech pan. mówi... 
mówićl ` 


Za każde jego słowem. wysiłek Siaróża 
- BĘwignął się nagle | 


stawał się widoczniejszym. - 
na żesztywniałych: rgkach i zaczął bełkotać nie- 


zrozumiałe wyrazy, jak gdyby czynił próby wy- | 
„powiedzenia czegos, co zyćmiona. wola Wypo+ © 


-= “Poniedziałek; dnia 2 listopada 


spotkało ich ze strony łodzian. 


: PA *(a) Walka z analfabetyzmem. W ubięgłą so~ i 
e Ebótę,” w. sali 
gnie. organizacyjne walki z analfabetyzmem. Ze- 
branie zagaił ks. 
¿jego i zachęcając do jakoajprędszego rozpoczę- 
„cia dzieła. 

Na przewodniczącego powołano. p. E..Kłos-. 


q 


i zdaje. Się grać. ważną rolę. W ca ej’ tej; 
A S prrgodale. 


P. Lenormand szepnął hko fak. gdyby 
- nić zrobimy. Nie będzie: mówił 


-Tamea wciąż patrzy na niego wzrokiem. bte- A 
_dnym, . nieprzytomnym. =.. | 
Za każdym jednak razem, gdy. wytawiał. cy- 


jakieś przebudzenie. w świadomości chorego, że. 


jestem przyja- 


„trzeba 


1914 r. 


ina 


Na delegatów. dzielnicowych wybrani „zostali 
p.p. wd dzielnicy 8s. Merklgin; w H'ks. Siennick, 
W'HI p. Meybór, w LV ks. yrebowski, W. 
A. Ramisz, w VI Tochterman, w VI źściek- 
lica (union w VIH inż Tyszka, w IX A. Flach 
| i X. (Wid zew) p. Tymowski. 

Przyjęto w zasądzie projekt powszechnego 
nauczania dzieci od Tar T*dg"f4, które. nie mają 
możności uczęszczania do Szkół. 

l (a) Elektrownia. łódzka. dla a rannych. Hojny 
udział zadeklarował. na rannych, do dyspożycyj 
Polskiego Komitetu pomocy *'sanitarnej,. zarząd: 

| elektrowni łódzkiej, mianowicie: lokal. na,50 łó- 

| żek, sumę 2000. rubli jednorazową, oraz 600 

rubli. jąko. składkę miesięczną. : 

Mamy nadzieję, że inne: zamożne instytucye 
łódzkie pójdą za tym, godnym nasiadowary 

"przykładem. 


i (a) Lekarza tódzey na wejnia, Bawią w mie: 
pście naszem lekarze, łódzcy, dr. Gibiański ii. di. 
Rajt, przydzieleni do pułków, które zatrzymały | 
się w Łodzi w pościgu za niemcami. F 
'Wspomniani lekarze byli śwtądkami dzielnej 
obrony Warszewy orąz A pod Soldau. 
<Dr. Kantor Gunjor) jak się dowiądujemy, 
dostał się do niewoli adstryackiej, w jednej,z ru- . 
siskich wsi, w chwili, gdy dokonywał operacyj ` 
rannych żołnierzy. 
~w (a) Z prasy. „Nowa Gazeta Łódzka” e a 
dziś. pizestała wychodzić. $ 


(k) Eksport towarów tódzkich do War SZAWY. e 
Korzystając z otwartej komunikacyi,: przemysłow- 
| cy łódzcy: wysłali do Warszawy furgonami zna: 
czne ząpasy towarów, zamówionych p inten--. 
denturę wojskową dla armii. 


(k) Komunikacya Łodzi z Warszawą. W dali 
wczorajszym przybyło d3 naszego miasta: kilka 
samochodów z Warszawy, którymi przybyło 
wieln pasażerów. Podróż trwała '5 godzin, cena < 
za przejazd wyniosła 50. rubli od osoby. 

(x): Hojny datek. Odwdzi czając się za nocleg, j 
"dany, W dniu 51 z. m. w fabryce R. B Serana Ilej 
dywizyi l-ej brygady ciężkiej artyletyi, oficerowie tef 

e złożyli na“ ręce p, 'doktorowej Altredowej: ' Bieder- ~ 
manowej b, 100.na głodnych robotników w dzi, AGA 


(K) Zony rozarwiatów nięotrzymały żadnego 
wsparcia już od miesiąca z powodu braku tun- 
duszów. Obecnie kuratoryum niesienia: pomocy, 
wyprawiło delegata do Warszawy po pieniądze | 
i jest nadzieja, że jeszcze w końcu tego. tygod- : 
,nia rozpocznie się wypłata. o 00 rj 

(k) Chroniczne. posiedzenie. Po raz 3-ci. 
zwołuje się posiedzenie zemieślników: ki Ren: 


| 


t 


| 


a bas 


| 
| 


w 


wiedzieć pranela.. : A 
‘Caten Śopreżodleni swojej. istoty pan Le 
normand „nasłuchiwał - niewyraźnych : „dźwięków; * 
„Szyhał na nie, chwytał je jak zdobycz... 
— Mów pan... mów... trzeba? mówić... Wie. 
dzi. pap, ja jem przyjaciel. ja znati cyfrę:813.. : 
— 813. — - powtórzył gios, Słaby, jak da-, 
Jekie agho. sa 
Ale zaledwie chory wymówił te trey- Hezby, l 
T nat. się i wyraz" „okropnego lęku +wykrzy* : 
wit mu twarz. Zamknął oczy, zachwiał się ` 
całem ciałem i nagle głowa jego opadła. na p 
duszki. $ 
Tor m - Umarh m - zawołał: Gourel, 
© — Ależ niel... niel.. i pi 
6x „Pali Lenormand ; przyłożył rake do pla | 
chorego. ` T A 
, s "Ależ nie: onien serce bijet 
o — Tak, serce bjje .. lepiej. my... — dodał po 
kilku: minutach — „tylko - (że Już ‘teraz nic z nm 


< = Trzeba będzie koni 
2 ak Nie, daj spokój, GK 
© Wstał i pochylóny, jak” zwykle, podpieajać | | 
się; laską, . zaczął chodzić po pokoju. Od czasu *- 
do czasu przystawał tu: przed. oknem, to przed y, 
jakimś meblem. i: rozmyślał. „Wreszcie zatrzymał 
się przed inspektorem i: rzel ki 
= Słuchaj „Gourel, SE dobrze. l „Ja od- 

chodzę... Ty tu zostań... 3 2 25 
URZ. "Dobrze, panie szefie. Ę R 
002 Powiśrzam ci go. á. adówij się 
<cichó... nie dotykaj 80... ale" pilnuj. go. dobrze. 
"Ten człowiek jest mi. potrzebniejszy „niż wszel: 
‘ka Władza, jaką rozporządzam,; ji 
Ez z: za niego odpowiadam, sek, 
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strzelców było zabitych. Klicunastu 
ciężkie rany; pozostałych zozbrojono. 
Sprawa będzie miała pd ważhy ópilog. 
W każdy 


adutosła 


„sursy rzemi nieślniczej w EF założenia wspólriego | 
= sklepu spożywczego. 2: poprzednie nie, doszły 

- do skutku, Nie dziwnego, żę rzemieślnicy ża- 
„dłużają” śię w żydowskich sklepikach, 

(a). Zo Stow. techników. Jutro, o g. 6-ej 
wieczorem w lokalu przy ul. Spacerowej nr. 21, 
odbędzie się, zebranie Stow. techników odczyta- 
'ny będzię referat komisy o. zabezpięczenie nie-. 

czynnych fabryk podczas zimowych miesięcy. 


(a) Osobiste. Dyrektor kolei elektr. łódzk, 


_ umysłów sprzyjającyć ch galicyjskiej Gryentacyi, 
w rzeczywistości zaś tylko biednych otumanio- 
nych ludzi. 

(a) 


| 
-a 
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inż. Józef Witkowski, po dłuższym pobycie na Ra Pl 
i w klinice: w Wrocławiu, powrócił do TEM. 

Łodzi. ZGK 

| w Otwarcie sklepów .żydowokici w sobotą. W Augustowskiem. 


l Z: powodu przemarszu wojsk rosyjskich przez 

- nasze miasto, wiele. sklepów żydowskich z arty- 
kułami spożywczemi zostało otwartych gdyż żoł- 
nierzę zaopatrywali się w żywność. 


(d) Depułacya żydów u komendanta. Wczo- j 
„.raj-kómendant miasta generał Denisow przyj- | 
mował deputacyę - żydów: miasta Łodzi z nadra- | 
binem: Trajstmanem na częję. : 

(a) Okradzenie gonorała niemieckiego. Do- 
piero; teraz, po wyjsciu niemców z Łodzi jeste- 
śmy w: możności podania do. wiadomości ogółu 
' 6 sensacyjnej i nie w. mniejszym stopniu zuch- | 

wałej kradzieży,” której ofiarą padł generał-lejte- 

nant von Liebert, 
Z ‘lokaty komendantury skradziono mu, w 
niewyjaśniony dotąd’ sposób: 18 medali i orde- 
- rów; stanowiących dziś rzadkie, po części oka- w Gali 
„zy, laksnp. hiektóre ordery wielkowładców afry-, alioyj, 
„kańskich, Piotrogrót, (P.) Sztab Zwiarzchniego Wodza 
| ZaŚrano również, generaoni 800 marek W | donosi: 
-panknótach:i kilka fotografii 
Zarządzone e wyjaśniło, iż skradzio- Wałki w Galicyi toczą się dalszym ciągu. 
ne przedmioty: powędrówały do Zduńskiej Woli, | w położeniu zmian ważniejszych nioma. 


Piotrogród, 1 listopada. (P.) Sztab Zwierz- 
chniego Wodza: donosi: 

Na froncie wschodnio-pruskim plan nisprzy- 
jacielski przełamania w centrum naszej umocnio- 
nej pozy pod Bakałarzewam nie udaje się. 

ciągu -pięciodniowych daromnych ataków 
e ponieśli straty olbrzymie. 

W wielu miejscach przed naszymi okopami 
nagromadziły się sterty trupów nieprzyjaciel- 
skich, przeszkadzające nam nawet w  strze- 
laniu. 

W niektórych okragach frontu wsehodnio- 
| pruskiego wojsko nasze posuwa się naprzód. 


p; 


| 


i3 


skąd jęden ze znanych policyi „paserów. przewiózł” j Nad Wistą 
je z powrotem do Łodzi; w celu WANNĘ i 
Przedmioty te dostały się do ‘rąk Milicyi obywa- Piotrogród, (P.) Sztab Zwierzchniego Wodza 


.  telskiej, która czyni starania U władz rosyjskich : donosi: 
by pozwolono ordery tei mędale'ofiarować łódz: 
kiemu Muzeum nauki i sztuki. 


* 


„o (K):Po rannych. Do Pabianic wysłano z £Ło-* 
dzi : „kilka . karetek. „przewozowych, Czerwonego | 
żą przewóz. ranni nych. z 2n koje Ph 


Wśród szyi erzeń irów 


Zgoda. śród . „sprzymierzeńców jak było do 
przewidzenia, okazała się kruchą i krótkotrwałą. 
Dziwny, wprost nienaturalny sojusz garści po- 
laków. z. prusakami pękł jak bańka mydlana. 

'Fragicżne rozwiązanie tego niepojętego 
-związku zdarzyło się w sobotę .w poblizu Siera- 

dza. z 
Drobne nieporozumienie doprowadziło tu 
do obitego krwi przelewu, 
> "Rzecz . się miała. wedle opowiadań przyby- 
łych : Sieradza: osób, jak następuje: 

| Kilka: dział. artyleryi niemieckiej "ugrzęzło w. 


czycy, Läd 1 Ostrowiec. 


Woi rosgjsło-furecku. 
Urzędowe wypowiedzem 

; wą jamy: 

-. Piotrogród (7). 
szy wiadomość © wiarołomnym 
mapadzie miąmieskich i turec= 


| 
| 
i 


ia 


| 


| że Czarńeyo morza rzad Ger 
gąrski makagat tego 


MU WY Konstantynopola zawias 


sunków dypiomatycznych ie 
wyjeżdzie swoim z. całym pers | 
sonelem ambasady, oraz ze 


| 
j 
| 


Kosyjsk prz RÓ, uciękały przed pościgiem í wszystkiemi instytucyami kons- 
rosyjskiem..; Wycj czone 'konie padały jeden | sularnemi w Turóyje f 
za drugim. Ni tó) t R 

e ai A skt re armaty pozostały zupełnie _ Ochrony interesów por ddas] 


Wótyczas: dowódca - niemiecki zwrócił się do 
dowódcy oddziału lęgionów polskich z żąda- 
niem . odstąpienia A ki likunastu „koni, na co. 

otrzymał odpowiędź odmowną. 

Oficer uiemiegki psr śstrzelcom, że uży» 
je przemocy, „gdyż większość kopi ich pocho- 
dziła z an Dj dókonanej w łazi, , kosztem 
apetytu niemie ów którzy powodowali się jedynie 
kurtuązyą, sankcyonując konfiskatę koni w Eo- 
dzi na potrzeby legionistów, - .. 

Gdy i te argumeńty nie odniosły skutki, 
skoro tylko zmierzch. zapadł, do pozostawiońe- ; 
go bez dostatecznej opieki obozu legionów,. wtar- . 
gnęło kilkunastu prusaków L uprowadzili Wszy- 
stkie konie. - 

Po pewnym czasie strzelcy, stwierdziwszy 
fakt; 'pognali za nimi i w bezsilnym gniewie za- 
częli strzelać do koni. W odpowiedzi nato |. 
AT dali kilka salw karabinowych. do Siae 3 
ców 


włoski. 


u 
|= 


„Opinia: zagranicy. A 


du tureckiego wyjaśnienia wydarzeń na morzu 
‘Czarnem, Uważają za rzecz możliwą, że Tur- 
cya „będzie usiłowała zwalić 
„oświadczy, iż: ‘bombardowanie portów . rosyjskich | 
„nie nastąpiło z. rozkazu rządu. tureckiego. Być y 
"może, iż rządzący . flotą: turecką niemcy =- sami. 


"tureckiego, wobec śpi 


! ska: niemieckiego W „Królestwie. Polskiem,. aby. 


R 


© Francuski. komunikat wojenny.: 


p 


Powietrze zadrgało od jęku rannych, kilku | 


razie, nie ulega wątpliwości, śn . 
zajście to przyczyni się Żnaczme do otrzeźwienia i; 


ACEM EA R armen AREN o 


Za Wisłą wzięliśmy ostatecznie Gostynin, kę. 


Otrzymaw= i Fe, 


kich okręłów ma nasze pokrze” RE 


| samego | 
elmia ambasadorowi rosyjskie = 


domić Partę 8 zerwaniu stan | 


nyol kosyjskich ocali a rząd | 


-f dent wojenny tejże gazety zaznacza, że Niemcy = 


Lóndjni (PJ. Mócarstwa oczekują òd rzą- 


winę na niemców i. 


postarali, się wywołać. zajście, bez wiedzy rządu |: 
jesznego cofania się: wol- |: 


AERARRAĘ, uwagę "armii rosyjskiej w. inną. stronę. SAME 


"We Francyia Su 
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baena Tisia 

wiar liomeoscami w cipgm vbiegtej g. 

aszło nic pówsśnicjszego. W rejonie Nieu, 
kote Dixmuiden, na lewem skrzydle, bi: 
przyjaciel doktór wał silnych ataków przeciw 
irontowi wojsk angielskich i na obydwóch brze-, 
gach kanału La Bassće, lecz bez powodzenia. i 

| Zauważyć się daje wzmocnienie działań ze 
strony niemców w rejonie Reimsu, na prawym 
brzegu Mozy na południe od Fresne w okolicy 
Voevre. | 

Bordeaux (P) W kołach politycznych | napad 

Turcyi nie wywołał, zbyt wielkiego wrażenia. Nie 
może ona wywrzeć. wpływu na wynik wojny, 
przeciwnie wyjaśnia sytuacyę niebezpieczną ze 
względu na swoją dwuznaczność, Istnieją pod- 
stawy do przypuszczeń, żę państwa bałkańskie 


« wypowiedzą się obecnie w sposób określony w 
'kwestyi swego stosunku do mocarstw wojują- 


. cych. ` 
| trzymała się zdaleka od niej, zamieściła ostry 
artykuł, w którym ostrzega Anglię, aby. się nie 
| wążyła łamać traktątów międzynarodowych, w 
Į przeciwnym bowiem razie uzbzoi przeciwko S07, 
bie: cały świat muzułmański. Cenzura wojenna: 
„pism jest bardzo Surowa. 
Bel gjs Ki komunikat wejonny. 
A Havra, 30 pażdziernika.. W nocy na 29-ty 
października nieprzyjaciel znów usiłował za po- 
mócą niespodziewanego napadu zawładnąć czę- 
| ścią południową tortyfikacyi przyczółkowych, lecz 
„atak ten odparto. 
W ciągu dnia front- wojsk był zaciekle bom- 
` bardowany. . 
Nieprzyjaciel dokonał du. ataków: jeden! 
na prawe skrzydło dywizyj belgijskich, drugi zaś. 
na dwie mieszane brygady. drugiej dywizyi, ae. 
: byt. odparty. z wiełkięmi stratamie . 000 
060. 0 prywatne doniesłenia. 000000 
Londyn, 30 października (P.) — Na potud: e 
nie od Dixmuiden Niemrey zmuszeni byli cofnąć ©. 
się w kierunku. Luisem, Merckem i: Biekshoote, . a> 
| gdzie francuzi posuwają się naprzód. A 
`- -Na południe od Passhandale Niemcy iilo Ę 
wali: atakować, ale byli odrzuceni. RA 
- Knabiewanie prasy. |. NORAS 
Piotrogród, (Wł) = YA Borlina „dotioszą, KAWA 
p „wtorkowy pumer_ socyalistycznego: „Vórwaertsa” > 3 ; 
; skonfiskowano zą wiadomość następującą: - w 
„Von der Goltz pasza otrzymał dymisyę * GRO > 
godności wielkorządcy Belgii za to, że w: Zaai ji 
‘nadto beigijczykiem* (czytaj —człowiekiem). ` | 
A waty niemieckie. EORSZE 
óndyn, 1 listopada: (Wł) - Wed tg gazety SR 
„Morning, Post”, niemcy w. przeciągu ostatnich: © 
2 miesięcy. wojny stracili . w- zabitych przeszło « 
120 tysięcy ludzi, W: ranionych : 450 tysięcy i oko: - 
| ło: 50 tysięcy przepadłych bez. wieści. Korespon= 


idz mr epa 
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mi 
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Hastrój w Turoyl. 
Bukaroszt, (wł.) Donoszą z Konstantynopola, 
że agitacya za wojną przybiera coraz SZErSZ4 O. 
rozmiary. Gazeta „łkdam*, która dotychczas 


„powoli ale nieetańnie o GOA M na aa fron- a 
ela e zachodnim. s ba 


e. OSTATNIEJ CHWILI 

i Siaradz. wolny. - Dowiadujemy. ho 

| osoby ‘przybyłej samochodem, że dziś: 0: 8 R 6- -ej 
| zrańa na ulicach Sieradza ukazały. się pierwsze - 
„podjazdy : rosyjskie, witane przez. ludność życzii- = 
podejmowano: Netbal cilehem.. i piero: 


aromon REDAKG 


"Szram. ks, Cs Obszerną. adczwę otrzymatiśmy 
dziś. tak późno że nie spodobna było umieścić jej w nin ` 
- merze dzisiejszym, 0 czem zawiadamiamy ze szczerem > 
żalem. Damy jutro: RAW że względu na gezi 
plość miejsca. ' f 
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TOS OTA EE E A TISE znał DOTY; TRAD REA zła 


OUr ERIE TEELE TIRENI ROAR N TEREA EI ASAT PANNEN ENE A ENEI ANSET DER 
CZ ORATORS Ra PEWNO TENAN TOTEN IC USES ZBITY 


że nie ma nic pilnego d roboty, przystepuje doń 
i zachęca, aby spożytkował czas i siły na ko- 
rzyść ojczyzny. 

-Jesli uporczywie odmawia, 
wuje mu białe pióro, oznakę „bataljonu tchó- 
rzów.“, będącą postrachem * wszystkich opornych 
i chwiejnych, 

Nie ulega wątpliwości, że z drugiej strony 
poważnym czynnikiem agitacyjnym jest względ- 
nie wysoka płaca, jaką rząd ofiarowuje zacią- 


MADEIRE EEEN ESE PENATEN PA 
NOZ a EE par aa ERNE] ETENA A EE ER 


i ije wie le W Egiya 


[e 


Kona wraz z całą Anglią znajduje się w 
pełni gorączki wojennej. Mimo. to życie potocz- 
ne miasta nie uległo znaczniejszymi zmianom: 
autobusy kursują, jak zwykle, sklepy wszystkie 
otwarte, City ror się od tłumów „ludzi intere- 
sù“, teatry grają i są uczęszczane, nawet wyści-, 
gi nie zawiodły. 

: A jednak wszystko i wszędzie przygotowuje 
się do zaciekłej i beztitosnej walki z niemcami. 
Na dorożkach samochodowych, w oknach skle- 
pów, na ścianach domów poprzyklejano afisze 
treści takiej, jak np.: 

"Weźwanie do broni! 

. gów 'na czas wojny“, albo: „Król i naród potrze- 


j 
f: 
| szylingi dziennie dla ochotników mieszkających 
| 
| 
bują twych usług obywatelu! Zapisz się do sze- | 


u.siebie w ciągu dwumiesięcznego okresu ćwi- 
czeń przygotowawczych, "nie są do pogardzenia 
dla znacznej liczby ludzi, których w Anglii, jak 
gdzieindziej, wojna pozbawiła pracy. Zeloszeń 
do służby czynnej daje zjednoczone Królestwo 
około 10 tysięcy dziennie. Dotychczas zaciągnę- 
ło się przeszło pół miljona ochotników pod 
sztandary. 
przynajmniej do miljona. 


Wstępujcie do szere- 


regu: zaraz dzisiaj". 
„1 obywatele zapisują się, przedewszystkiem 
- z pobudek patryotycznych. Dowodem tego jest 
fakt stwierdzony, Że każda niepomyślna wiado- 
-mość z teatru wojny wywołuje wzmożony na- 
pływ zgłoszeń, gdy nowiny dodatnie, jak zwy-- 
= cięstwo nad Marną lub rosyjskie sukcesy zazna- - 
„czają się natychmiast zmniejszeniem liczby zgło- 
szeń ochotniczych, Wahania tego rodzaju noto- 
-< wano również podczas wojny boerskiej. Stano- 
wia one nad wyraz typowe i znamienne cechy 
charakteru narodowego angielskiego: przeciwno- | 
ci nie zniechęcają go, lecz dają podnietę do 
„ zdwojenia wysiłku. 
To też. propaganda rekrutacyjna, zwłaszcza 
od chwili zwrotu. na korzyść sprzymierzonych, 
dokłada. wszelkich starań i argumentów dla wy- 
tłumaczenia masom, że wojna dopiero się za- 
częła, że może wprawdzie trwać jeszcze tylko 
miesiąc, ale równie dobrze może przeciągać się 


Szczógóły zatopi jenia k rążowni ika 
„ZBRCZUGJ *. | 
„Bet Ag. Telegi. rozesłała urzędowy komu- 


nikat tej treści: 
. „Sztab. generalny matynarki 


dnia 29 paź- 


mirała angielskiego, Jemara. 

Z głębokim żalem zmuszony jestem donieść, 
że stojący w Penanhu -krążownik „Żemczug” 
niemiecki 


"gółów, jestem poinformowany, że „„Żemczug” 
dzielnie. walczył. 
Znajdujące się w- skladzie Hoty, oceanu Spo- 


trzy lata, że państwo mieodzownie i w każdym | kojnego krążownik ; „Zemczug“ kanonierka 
~. przypadku potrzebuje. jaknajliczniejszych kon- | „Askold*, dnia 25 sierpnia: wypłybęły: z Włady- 


tyngenśów ` 'zbrójnych, że od ich liczebności w 
„znacznym stopniu zależeć będzie czas trwa- 
nia krwawego: paroksyzmu, wstrząsającego świa” | 
„tem. 

-o W niedzielę w Hyde Parku, z trybun przeno- 
| śnych pastorowie i panowie w tużurkach gorąco 

"zachęcają tłumy, aby ruszały. na wojnę. Po. 

wsiach podobno: zgromadzenia zwołują i przema- 
- wiają na. „nich: duchowieństwo parafialne oraz 

H szłachta.. ga] | 
"1 Pó.ulicach miast krążą przedstawicielki Sto- 
warzyszeń kobiecych, w celu propagowania służ- 
'by-czynnej. w. wojsku. Gdy która z nich spo- 
- szczę, tęgiego chłopaka, sprawiającego wrażenie. 


sprzymierzeńców i za 'Najwyższem pozwoleniem 
weszły pod dowództwo admirała. . angielskiego, 
„Jemara. 

Dnia 3 września, 
. odpowiednie: rozkazy, krążówniki 
Hongkongu, przyczem „Zemczugć otr 


ymał po- 


"bie. zadanie, 


ców- wojennych . sprzymierzonych. : 
Od dnia 21 września do dnia 13. paździer- 


| TE z kilku Afokojów różne, 
rozprzedam bardzo tanio, 
Spacerowa 37 — 5. : . 9607—1 
Am maszynę, Sprzedam Ta- 
nio, „Widzewska 78, m. 28, 


© CHRZEŚCIAŃSKA PRAGOWNIA KRAWIECKA. 


Jako pietwszorzędny ktojczy i b. kierownik fir my Wihana, po pigs | 
„ cioletniej: pracy otworzylem obecnie własną. prywatną pracownię 
ubiorów męskich po bardzo nizkich cenach, -a mianowielą : 
Fason. garnituru „od m, 10— Fason palta zim. na wat. od rb. 15— 


p 


(wo w Żakiet., „ I2m— w . „bezpodszewki, ;, 10—. piekarnia do odstąpienia zaraz. 
oop palta, zimow. „o „ „18 ©. „spodni . .-. aiw 0 „- Wiadomość: ©- Benedyktą .10 © dzi 
Pranie j prasowanie garnittiri od 50 kop. l fis u fryzyera.. 9696—2-—1 o 


“Pracowanie pluszowego palta ; damskiego kanda dobrze i stim 
miennie, Wszelkie inne, reparacye robię starannie, bardzo tanio 
i na czas. Połecając się łaskawym wzgłędom Sz. Publiczności po- 
'« ,zostaję z poważaniem FRAMCISZEK. MINORS; uł. Główna 
„RE. 3h. Me. 8 parter, ; ` 2910 


Szkoła pizyiótówawnca koedukacyjna 
į 


Heleny Cholewickiej 
MIKOŁLAJEWSKA JB 83 (EWARGIELICKA Mi 18) i 
przysposabia starannie chłopców i dziewczynki do kl. 2-ej szkół ł | 


a CEA EDO LL BO ej 

średnich wszelkiego typu, Zapisy na kwartał drugi z. uwzględnie- 4 y il ti R ty 
niem ciężkich czasów. Szkola przyjmuje również na czas pewien | (l l [OIG g umon d. 
uczniów i uczennice szkół. chwilowo. nieczynnych.  Kanęelarya | ===> nn 
otwarta między 10-tą a 2-gą.. Zakład freblowski, Kursy dla 7 
Areblanek. ` i NAA 
EM REI EE 3 z gminy: Grabów, gub, 

zabiorę 


Drobne ogłoszenia. |? DO WARSZAWY, Gy | ois oraz Pies toiogralig wa 
Jaknajtaniej wyprzedam nieble , 


wego, oraz.bilet z fotografią wol- || 
zlecenia, Wyjeżdżam w dzwartelć nej jazdy wydany OSW 
rano. Wiadomość. ulica Nawrot 

A z 5ch pokojów. Mikołajewska 

Nr. 40 m. 2. l 9695—5—2 


Łódzkiej, : | 9093-5-2. l 
„Nr. 95 (ostatni dom). 9708 
lą chłopców ubranka ispodnie | 


JG do Piotrogrodu przez 

Warszawę, przyjmuje listy i 
z prawdziwej „Skóry angiel- 

skiej” dostać tylko Piotrkowska | 


zlecenia, Ul, Rzgówska nr. 7 m. 
ON 145 m. 54. 9706-—3--1 


Dr, Marynowskiego, 9709 
A a O EEEE a R adę  ogobiście do Warszawy. 
: pag: do:-sprzedania SOSNOWE J zabieram listy i przesyłki.. ; 
z zupełnie. suche, pud 40 kop, | Biuro: dzienników A. Gębalskie- 
Ulica CA Nr, 15: RAA | Piotrkowska 27.. 9705—2—1 


J piotrkowskiej na, 
Kassnera. ` 
; j | e SSE | 0 ŁA zezwoleniem í 


potrzebna zaraz dziewczyna do 
P stażby, Wiadomość: Spacetó- 
wa Nr. 41 w Adm. „Rozwoju, G 
'potrzębna służąca z dobremi 


4 
i 
i świadectwdmi z domów chrze- döomość: 


ściańskich do małćj rodziny za 
skromnym. wynagrodzeniem, |. 
Szkolna 52, m. 12. Od drugiej do | zma 
trzeciej 5100000000 9710-21 [| 


To 


N aeaea o. 
pi 


eee | |. 


çkradzlonò; paszport na imię jj 
Pleksandra Ludwika wydany || 


radom- | 


pow 


geginąt kwit wydany: przez kom- pna 
panig: „Sioger” za Nr. 190; na 
imię Kazimiery Witanowskiej naj 
oddatą maszynę dö reparacji, 
Zastrzeżeńie zrobione. 9705—1 | 
gesing, paszport: wydany z m. 
Łodzi, pow. łódzkiego, gub, 
ima Ottona 
RZA 


DR RA pt z az 


m Z A M Ly 
= 


dama oit: | 


gającym się na czas wojny. po-l sztandary. Trzy ; 


Rząd pragnie liczbę tę doprowadzić; 


dziernika otrzymał następujący telegram wicead- | 


wczesnym rankiem ‘zatopiony był przez krążownik | 
„Emden“, który przekształcił się w o- | 
kręt czterokominowy.. "Nie mając na razie szcze- | 


wostoku celem przyłączenia się do floty naszych | | 


otrzymawszy od admirała | ; 
A zjĘ 


lecenie dopełnienia ogłędzin morza na południe : 
„od wyspy Formozy. Spełniwszy powierzone so- | Ę 
krążownik przeznaczony był na- : gą 
stępnie do eskortowania i osłony. transportow- | Ę 


kika, „Żemczug” zajęty byt. potnyslnem konwo-,' Ë 


b Tian 


AA przyjmuje Admi- 
nistracya „Rozwoju”, 


nnie , wysyłam konie 'do |. 


zäbięram listy ï pasażerów. i Wia- 
fonu MPa 23-06: 


Ktoby posiadał. 


namical PER | 


| rolowydo drakowania | 
| zechce złożyć oferty || ca 
lw Adm. b 
Spacerowa nr. 41. Pod. B 


Zabieram pasażerów. kores». 
pondencye do Warszawy. UI. |- 
Grabowa. 27 właściciel O 


| jowaniem a. angielskich i EER 
| z wojskami na drogach oceanu Indyjskiego, Dn. 
26 b. m. admirał rozkazał „ŁEMCZUgOWi" ng. 
płynąć do wysp Nikobarskich i Andamańs:, :h, 
oraz do Merguja, a następnie udać się do Pe. 
nanhu, dokąd też krążownik przypłynął dnia 21 
października. 

Dnia 28 października, o godz. 5 zrana, w 
cłemnościach, obok okrętów ` strażniczych przę- 
| szedł jakiś“ krążownik czterokominowy, * jak się 
enie okazało, niemiecki kiaro wni sEm- 
| den“, który celem zamaskowania swego: wyglądu 
| zewnętrznego, podniósł fałszywy czwarty komin. 

Nie odpowiadając na sygnały rozpoznawcze 
z okrętów strażniczych, które: poczytywały „Em. 
| den“ za okręt floty sprzymierzonej, krążównik 
ten w pełnym pędzie skierował się ku „Żem. 
| czugowi, rozpoczął ogień i wypuścił torpedę, 
| która wybuchnęła przy mas szynie krążownika ro- 
| syjskiego. ` 
| „Żemczug* stojący w petnem pogotowiu bo- 
| jowem, niezwłocznie dał ognia do nieprzyjaciela, 

ale „Emden“, wyrzuciwszy jedną torpedę, wy- 
| puścił zaraz drugą, która eksplodowała. przy 
| przedniej części okrętu i krążownik zatopiła. 
| 
i 
| 
| 


Nieprzyjacieł natychmiast odpłynął i według 
„niesprawdzonych dotychczas doniesień, zatopił, 
uchodząc, francuski torpedowiec strażniczy. 

Zginęli: zabici i zatopieni miczman Sipajło, 
oraz 85 ludzi 'z załogi. Ciężko 
| rucznik Wenjeminow. Lokko ranni 
i Selezniew i Mardarjew. z. ocałonye 230. ludzi 


: E rannych jest 112. | 
kotew i jj nn dało ip spia tone zmie EYECANDY 
„BZDETY RATS LGEZE OR YZ NY RNS 


ranny jest po- 
= KPO 


DRZE 


NE TOTEN YTY PEE RZECZYCA | 


| JE Konecznego, I: ony, 
DZIEJE a MASE | 
broszurow. gie s weed a poni 


Beep ię 


Pan TADEI USZ Wane cena w ozdobil 
< oprawie no, TEN TD. 25 k. 


proszurow, i 
| HE stolle Piastów i. 
K R A K ó W Jagiellonów, ioy, Piast ilastro- 


wana cena w wspanialej opr, 2 rb. 25 k, 


W: oprawie = 
broszur: 


zlecenia "i listy. 


00 | EA «| 
„BRACIA KIESZKOWSCY” | 


Piotrkowska LEEDS 2926 


| D: 9 pażdziernika skradziono 
5 weksle po 100 rb. in blanco na 
imię Józefa Kędzierskiego, 2) na. 


Wysoka. bog im, Wacława: Kędzierskiego. 


Taben 


$2914 | na im. Józefa Wojciechowskiego 


| 
| 
5 i na 50 tub, na im. „Stanisława 
R |: Darskiego: Ostrzega, się przeć: 
| | nabyciem. 2918 
. re ' 
3 Dr L. PRYBULSKI 
o Południowa M2; tel, 13-50, 
p: choroby skórne, włosów, We- 
_ hetyczne, mocżo tciowe i kosmë- 
tyka lekarska. Leczenie chorób 
„skóry i i włosów przy. pomocy słóń 
| „wysokogórskiego (Lampa. 
j kwarcowa): Leczenie. elektty- 
| eznościąi elektroliza: usiwanie : 
- szpecąecych.. włosów) si oswietle= 
„nie kanali (uretroskopia). Godz., 
- ptzyjęć: od 8-do Zi od 4 do rej. 
| Dla Pañ osobna poczekalnia, 
| 


„Rozwoju“, 


„i apier", SEA 


Br, Feliks $kusiewicz | 


| |, Amalezeja 43 : 
M | Choroby ` skórne, „enieryczno | 
l; moczopłciowe, : s, i; 
Przyjmu e: od. 81), do tf-ej' i a 
| Bra A Wa TOD rów od3: 


